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Życie jest koniecznością, a zatem, kto podgryza 
jego korzenie, ten ludziom szkodzi.

Henryk Sienkiewicz.

O  z b i e r a n i e  o f i a r
na odbudowę Kościoła podominikapskiego 

w Brześciu Kujawskim.
Wskutek nieszczęśliwego wypadku w końcu r. 1921 zgorzała staro­

żytna piękna świętynia Dominikańska w Brześciu Kujawskim, z początku 14 
wieku, w której n-.sz wielki król Władysław Łokietek zasyłał swe modły bła­
galne i dziękczynne w krwawych śmiertelnych zapasach z odwiecznym nie- 
miecKim wrogiem.

Świątynia ta więc jest droga każdemu sercu polskiemu, ze względu na 
swój wiek poważny, wspomnienia historyczne, które się zrosły z jej murami, 
i na swą piękność i wartość architektoniczną.

Ponieważ zaś sama parafia Brzeska nie jest w stanie ponieść olbrzymich 
kosztów, związanych z odbudową tej prastarej świątyni, tem więcej, że 
kościół famy, niedawno jej kosztem z gruntu przebudowany, nie jest jeszcze 
całkowicie ukończony, zwracamy się z gorącem pasterskiem słowem do miesz­
kańców Kujaw, gdzie z owej świątyni po wszystkich kościołach rozeszło się 
nabożeństwo różańcowe, by wszyscy bez wyjątku pospieszyli z odpowiednią 
ód swej zamożności ofiarą na ten cel zbożny.

A  gdy wszyscy odezwą się na me pasterskie wezwanie i złożą na ten 
cel ofiary, świątynia ta zbiorowemi wysiłkami da się prędko odbudować, a 
co jest konieczne, by mury, wystawione na słoty, zimna i mrozy, nie zrujno­
wały się doszczętnie.

Ofiary te, gdy na swe przyjemności grosza nam nigdy nie zbraknie, 
nie zubożą nikogo, a przeciwnie sprowadzą rosę niebieską i urodzaje na 
bujne łany pszeniczne kujawskie.

Za ofiarami przemawiają i me zamiary obsadzenia przy tym kościele 
czynnego nowoczesnego zgromadzenia, któreby otworzyło szkoły zawodowe 
dla okolicy, coby się stało wybitnym czynnikiem kulturalnym Brześcia i jego 
najbliższych okolic.

Wszystkim tym, którzy, posłuszni memu wezwaniu złożą na ten cel 
ofiary, z serca ślę pasterskie błogosławieństwo.

f  STANISŁAW, Biskup.

Spür w obozie komunistjfcznp.
Nie jednemu z czytelników, którzy 

z krótkich depesz prasowych dowiadują 
się o niesnaskach w obozie bolsze­
wickim, może się wydawać, źe przed­
miotem sporu jest kwestja t. zw. re­
form demokratycznych, źe opozycja 
dąży do przywrócenia wolności słowa, 
prasy, zebrań, związków, sumienia itd., 
że chodzi jej o zapewnienie obywa­
telom wszelkich praw, z jakich ko­
rzystają mieszkańcy każdego współ­
czesnego państwa.

Bynajmniej —  tak nie jest. Uży­

wane przez opozycję słowo »demo­
kratyzacja«, należy, jakeśmy to uczy­
nili, opatrzyć w cudzysłowy i rozu­
mieć je  w ciasnem zastosowaniu do 
stosunków wewnętrznych w parji, usu­
wając zupełnie na bok szerszy ogól 
ludności. W danym wypadku chodzi 
o rozciągnięcie dobroczynnego wpły­
wu demokratyzmu na szerokie koła 
komunistów, zmuszonych dyscypliną 
partyjną do bezwarunkowego ulega­
nia włądzora wyższym. R. K. P. nie 
zna prawie zasady obieralności, która,

za w ia d a m ia m y KII-
j ©stele, że ©trzymaliśmy św ieży transport

jedwabi, wełny damskie i męskie 
i pończoch w różnych gatunkach.

ESa&mteslamy, że ©Mad jeat ©tale za-
. « » P t « -  K O Ł D R Y
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Ustawa o ochronie lokatorów.
W dniu onegdajszym komisja 

prawnicza sejmu dwukrotnie obrado­
wała nad projektem ustawy o ochronie 
lokatorów w trzeciem czytaniu. Refe­
rował vicemarszalek dr. Z. Seyda.

Z ważniejszych poprawek przyję­
to poprawki następujące:

Do art. 2-go, o lokalach, wyjętych 
z pod ochrony lokatorów, źe lokale 
Spółek akcyjnych, obejmujące conaj- 
mniej 4 ubikacje, nie podlegają ochro­
nie lokatorów.

W sprawie terminu wypowiedze­
nia dla lokatorów, nie podlegających 
ochronie, przyjęto wniosek referenta, 
iż termin ten wynosić ma 3 miesiące.

W  sprawie dopuszczalności wy­
powiedzenia lokali zarobkowych z 
powodu zamierzonej przez właścicie­
la budowy nowych mieszkań, nało­
żono na właścicieli obowiązek dostar­
czenia lokalu zamiennego w przy­
padku, gdy chodzi o odebranie loka­
torowi jego jedynego lokalu zarob­
kowego.

Skreślono postanowienie, dopusz­
czające wypowiedzenie lokalu, o 
ile właściciel domu potrzebuje tego 
lokalu dla siebie.

Ustalono, wbrew poprzedniemu 
brzmieniu, iż przyczyny wypowiedze­
nia lokalu sublokatorowi powinny 
być te same, jakie są przewidziane 
dla lokatorów: postanowiono jedna­
kże, że lokator może wypowiedzieć

mieszkanie sublokatorowi, jo ile dos­
tarczy mu wzamian innego odpowied­
niego pomieszczenia.

Postanowiono, że w przypadku 
wygaśnięcia głównej umowy najmu 
między gospodarzem i lokatorem su­
blokator nie może być usunięty, ale 
może być przez sąd ograniczony w 
liczbie zajmowanych ubikacji; doty­
czy to jednak tylko tych sublokato­
rów, którzy zamieszkiwali w danym 
lokalu conajmniej na 3 miesiące przed 
wygaśnięciem umowy.

Utrzymano w mocy postanowienie, 
że lokator może zgóry w pisemnej 
umowie z sublokatorem zastrzedz, iż 
pewne określone zdarzenia stają się 
ważną przyczyną wypowiedzenia.

Uchwalono, iż, w razie śmierci lo­
katora, ci, którzy z nim stale miesz­
kali, wstępują w jego prawo, zaś lo­
kale handlowe i zarobkowe przecho­
dzą na spadkobierców.

Wreszcie ustalono, źe decyzja 
eksmisji może być zawieszona na 6 
miesięcy, o ile eksmitowany lokator 
jest bezrobotny: dotyczy to jednak 
lokali do 3 pokojów włącznie.

Komisja prawnicza przyjęła wnio­
sek referenta, p. Z. Seydy, upoważ­
niający rząd do ustalenia wysokości 
stawek komornego w drodze rozpo­
rządzenia.

Rząd zgodził się na tę propozycję.

w związku z przeobrażeniami, zacho- 
dzącemi w każdem ciele zbiorowem, 
prowadzi do zmiany ludzi na naczel­
nych stanowiskach, metod i kursu. 
R. K. P. jedyna niepodzielna, zwarta

i skostniała w sych metodach i tak­
tyce. Wszystkie zmiany, jakie się 
dotąd odbyły w jej linji postępowa­
nia, szły od góry, a ogół komuni­
styczny przyjmował je tylko do wia-
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domości, ci zaś nieliczni opozycjo­
niści, którzy próbowali stawać sztor­
cem, znikli pod terrorem partyjnych 
»wierchów«.

Podczas wojny domowej taki sy­
stem byl dla partii, być może, tą 
deską ratunku, która po spienionych 
falach ślepego żywiołu doprowadziła 
ją do zacisznej przystani, ale obecnie 
zgoła w odmiennych warunkach, wyma­
gających stałego dopływu świeżych 
sił, największego napięcia, inicjatywy 
jednostek i pracy twórczej, utrzyma­
nie regimentu wojennego w partii 
nie da się już niczem wytłomaczyć, 
oprócz chyba bojaźni rozluźnienia jej 
spoistości, co z biegiem czasu mo­
głoby doprowadzić do ostatecznego 
rozłamu i, co zatem idzie —  upadku. 
Nie trzeba zapominać, źe R. K. P 
na 120 milionów ludności w S.S  S.R. 
liczy zaledwie 380.000 członków...

Ale wolność osobista jest tak sa­
mo nieodzownie potrzebna każdej 
istocie ludzkiej, jak swoboda ruchu 
każdemu żywemu jestestwu. Z  ta­
mować źywiół jest tak samo niepodo­
bieństwem —  jak wstrzymać bieg 
rzeki.

Kiedy w r. 1917 bolszewicy opa­
nowali władzę, a u steru stanęła stara 
gwardja patryjna, R. K. P. liczyła 
kilkadziesiąt tysięcy członków. Obec­
nie liczy 380.000 tys. czyli z górą 
trzysta tysięcy nowozaciężnych, a mi­
mo to u steru w dalszym ciągu po­
zostają ciż sami ludzie, którzy', zupeł­
nie naturalnie zresztą, wysunęli się 
na czoło w r. 1917* Stało się jakby 
kanonem partyjnym, że ci właśnie 
ludzie są już raz na zawsze promo­
wani na dyżywotnich wielkorządców 
państwa i partji. »Niziny« partyjne, 
zapędzone przez starszyznę w barani 
róg dyscygliny wojennej, nie mcgly 
długo znosić takiego stanu rzeczy. 
A kiedy walcząc beznadziejnie z prze­
ciwieństwami natury programowe), 
finansowej, ekonomicznej i t. d., przy­
wódcy popełnili cały szereg błędów, 
kiedy się okazało, że wszystkie pra­
wie ich rachuby i przewidywania w 
najbardziej zasadniczych kwestiach 
politycznych i gospodarczych były 
zawodne, a każdy dzień następny 
przynosił im nową kompromitację, 
»niziny* partyjne zaczęły się burzyć 
i, na przekór uświęconej i pilnie strze­
żonej przez prowodyrów zasadzie 
dyscypliny wojennej, wysunięto po­
stulat zmobilizowania wszystkich sił 
twórczych w partji dla pracy na za­
grożonych punktach, skasowania przy­
wilejów »za wysługu liet«, wprowa­
dzenia systemu obieralności od góry 
do dołu i podziału na frakcje wobec 
zurełnie naturalnego zróżniczkowania

Pogadanki Ewangeliczne.
N iedziela III po T rzech  Królach.

Treścią tej ewangelii są dwa cudow­
ne uzdrowienia: trędowatego i, dotknię 
tego paraliżem, sługi setnika (Mat.
8.1 — 13)- . .

Mateusz opisuje je, tuż, jedno po 
drugiem. Z konsynoptyka jego, Łu­
kasza, wynika atoli, że dzieliła je 
większa przestrzeń czasu.

Cud pierwszy został dokonany 
»w jednem z miast» Galilei (Łuk. 
5.12), w początkach publicznego za­
wodu Chrystusa. Lubo wygnańcom 
społecznym, trędowatym wolno było 
wchodzić do miast, rrieopasanych mu- 
rami W bóżnicach bywało dla nich 
pomieszczenie, odgrodzone kratą. 
Dzięki temu, ów trędowaty mógł zna­
leźć się w mieście, w którem chwilowo 
przebywał Zbawiciel.

Zbliżywszy się do Niego, pada 
przed Nim na oblicze i błaga:

Sprawa mieszkaniowa dla urzędników państwowych.
Jak s\e dowiadujemy Min. Prze­

mysłu i handlu uzyskało areszcie 
w P, K. O. znaczne kredyty na bu­
dowę drugiego domu mieszkalnego 
dla urzędników na Ochocie. Budowa 
ma być rozpoczęta natychmiast z na­
dejściem wiosny. Podkreślić należy 
z uznaniem, źe w dobie powszechnego 
kryzysu budowlanego zdołano roz­
budować grnach ministerstwa, posta­
wić dom na 50 mieszkań, który już * I

został ukończony, a obecnie rozpo­
czyna się budowę drugiego domu 
mieszkalnego. Jeśli dodać budowę 
gmachu Państwowego Instytutu Ge­
ologicznego otrzymamy poważny wy­
nik pracy budowlanej Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, jako inicja­
tora intensywnie wprowadzającego 
w życie wymieniony plan budowlany 
wskazują dyrektora departamentu 
p. Malangiewicza.

M Y Ś L I .
Skoro tylko jakiś człowiek wznie­

sie się panad tłum, czy to energią, 
czy talentem, zamiast okazywać przy­
chylność i cieszyć się, źe nową silę 
pozyskał kraj, to my go obmawiamy 
i uczuwarny do mego zawiść

Skoro tylko jakiś człowiek rośnie 
w sławę t staje się przedmiotem pocis­
ków ludzi nienawistnych i zazdros­
nych: ażeby mu szkodzić, uciekają się 
do swej zwykłej brom, to jest do osz• 
czerstwa,

Jidjusz Payot.
( Wykład moraln ości)

Po wsiach panuje potajemny wyszynk!
I znów otrzymujemy nowe wia­

domości, źe po wsiach naszych, cho­
ciaż karczem jest bardzo mało jedna­
kże pijaństwo panuje na dużą skalę 
po sklepikach, gdzie potajemnie sprze­
dają wódkę! Co gorzej, że Stróże 
porządku, którzy powinni to tępić, 
sami biorą w tem udział. O tera się 
słyszy z różnych stron ziemi kujaw­
skiej, a szczególniej z okolic Radzie­

jowa, Dobrego, Aleksandrowa. Czyż 
by nie można temu położyć kres?

W żaden sposób nie można nadal 
tego tolerować i władze muszą wystą 
pić tu z całą energjąM

Wiemy, do czego doprowadza o- 
pilstwo ludu, mamy przykłady i smu­
tne z tego rezultaty gangreny spo-

Iłecznej w postaci bandytyzmu.
Z. O.

- ......... ............

0 listo rezerwowych oficerów.
już minęło półtora roku, jak Mi­

nisterstwo Spr. Wojsk, przystąpiło do 
opracowania listy rezerwowych ofice­
rów według starszeństwa i szarży, oraz 
o wyznaczenie dla każdego olicera 
macierzystego przydziału na wypadek 
ogłoszenia mobilizacji. Sprawa ta c- 
czywiście jest bardzo ważna i powin­
na była być załatwiona od dawna, a 
tymczasem do tej pory jeszcze nie 
jest załatwiona. Jaka tego przyczyna?

W razie mobilizacji niewątpliwie 
powstanie wielki chaos w mi ano Wa­

niach i przydzielaniach oficerów re­
zerwowych, zajmie to olbrzymią ilość 
czasu niepotrzebnie dla urzędów woj­
skowych i wytworzy niepotrzebnie 
komplikacje formalne, co w czasie mo­
bilizacyjnym jest niepożądane, nie­
dopuszczalne i nawet szkodliwe. Od 
półtora więc roku w całej Polsce 
urzędy P. K. U. pobrały dokumenty 
od rezerwowych oficerów w celu utwo­
rzenia tej listy, jednakże do tej pory 
sprawa ta nie jest załatwiona.

Z. O.

się zapatrywań w obliczu tylu pierw­
szorzędnych a wciąż oczekujęcych na 
rozwiązanie zagadnień.

I stała się dziwna ze stanowiska 
dotychczasowej praktyki partyjnej 
rzecz. Zamiast aresztować, usuwać 
i terroryzować opozycjonistów, jak to 
robiono przedtem, »większość«, widząc 
przeciwko sobie zdecydowany i mocny 
ruch elementów niezadowolonych, 
zrezygnowała z dotychczasowych me­
tod rozbijania i tłumienia i poszła na 
pewne, nieznaczne wprawdzie, ale 
zawsze ustępstwo. Jedna żelazna 
obręcz dyscypliny partyjnej pękła, 
a za nią wcześniej czy później pod

I naporem tych samych sił, które z »24-ch« 
j w r. 1922 i z nielicznej stosunkowo

grupy uralskiej, urosły do setek ty­
sięcy w r. 1924, — muszą pęknąć po 
zostałe.

Ludwik Zieliński.

Z KRAJU.
Sp raw a S krud lika-G rid igera.

Sąd Apelacyjny, po 3«dmowej roz­
prawie przy drzwiach zamkniętych 
i wysłuchaniu wyczerpujących głosów 
prokuratora i obrońców wydał wyrok, 
uniewinniający Skrudlika z zarzutu 
ukrywania osoby, która ^dopuściła się 
zbrodni politycznej, natomiast zatwier­
dził wyrok I instancji, skazujący Skru- 
dlika na dwa lata więzienia z art. 
653 k.k. Karę tę z mocy ustawy ara- 
nestji sąd zmniejszył o trzecią część

i zaliczył skazanemu na poczet kery 
czas aresztu prewencyjnego od 29 
I. 22 r do 12 kwietnia 23 r. Wyro­
kiem I instancji skazany Gridiger na 
5 lat ciężkiego więzienia za źdiadę 
stanu, został z tego zarzutu uniewin­
niony, skazany za przekroczenie służ­
bowe na 2 lata więzienia i zaliczenie 
na poczet kary aresztu prewencyjnego. 
Uznając karę za całkowicie odbytą, 
sąd nakazał wypuszczenie G. na wab 
ność.

W ojsko  w  w alce  % alkoholizm em .
W związku z urządzeniem dnia 2 lu­
tego przez Z w. Stowarzyszenia Ka­
tolików Abstynentów w Poznaniu 
„dnia wstrzemięźliwości i ofiary®, ga­
binet ministra wydał rozkaz aby w od­
działach garnizonu poznańskiego 
urządzono pogadanki przez rei. oświa­
towych, ewent lekarzy na temat akcji 
przeciwalkoholowej. Równocześnie 
prelegenci winni zachęcać żołnierzy 
do służenia w tym dniu dobrowolnej 
ofiary na rzecz Zw. Stów. Katol. 
Abstynentów. To samo zostało za­
rządzone i na obszarze D. O. K. Po­
morze.

Now e pismo. Z dnięm I stycz­
nia zaczął ukazywać się w Łodzi 
»Polski Biuletyn« prasy obcojęzycz­
nej. Zadaniem tego wydawnictwa jest 
informowanie opinji politycznej w 
kraju o prasie i życiu politycznem 
mniejszości narodowych w Polsce. 
Redakcja togo pożytecznego wydaw- 

; nictwa, którego brak dawał się w ży­
ciu politycznem polakiem dotychczas 
odczuwać, spoczywa w rękach sze­
regu znawców spraw mniejszości na­
rodowych. Naczelne kierownictwo 
spoczywa w rękach red. Jana Woj- 
tyńskiego.

E ch a w yb u ch u  w  Cytadeli,
Minister pracy i opieki społecznej 
przesłał do laski marszałkowskiej od­
powiedź na interpelację w sprawie wy­
buchu w Cytadeli.

Staraniem min. pracy w porozu­
mieniu z min. spraw wojskowych po­
szkodowani wojskowi i ich rodziny 
otrzymali pełne uposażenie emerytal­
ne według odpowiednie) ustawy dla 
inwalidów wraz ze specjalnym uwz­
ględnieniem dewaluacji. Również w 
odpowiedni sposób zostały zabezpie­
czone rodziny po robotnikach posz- 

| kodowanych.

i

—  Panie, jeśli chcesz, możesz mię 
oczyścić!

Prawo mojźeszowe zabraniało do­
tykania trędowatych. Oni sami byli 
obowiązani przestrzegać przed samy­
mi sobą wołaniem: »Tamę! tamę!» — 
»Nieczysty! nieczysty!» Wobec bo­
skiego Cudotwórcy, niedostępnego 
dla jakiejbądź zarazy, prawo to, sa­
mochcąc, upada. Trędowaty zbliża 
się, a Chrystus ściąga ku niemu 
boską swą rękę, —  mimo odrazy, 
jaką budzi trąd, dotyka go i, nagra­
dzając żywą wiarę jego, mówi:

—  Chcę, bądź oczyszczon!
Równocześnie z wyrażonym w tych

słowach aktem woli Chrystusowej, 
nieuleczalna podziśdzień, mimo wy­
krycia zarazka jej (bacillus leprae) 
w r. 1873 przez lekarza norweskiego, 
Hansena, straszna i wstrętna choroba 
ustępu e całkowicie. Przez rękę Je­
go, jakoby przewodnik, —  spływa 
Zeń w d tknięte trądem ciało piorun 
mocy uzdrawiającej.

Kiedy krzyżowcy przywlekli do

Europy epidemję trądu, panującego 
do dziś endemicznie na Wschodzie, 
najdoskonalszy naśladowca Chrystusa, 
Franciszek z Asyżu, uzdrowił trędo­
watego heroicznym pocałunkiem.

Wślad za dokonanem uzdrowie­
niem, Jezus nakazuje cudownemu oz­
drowieńcowi, aby doznanego cudu 
nie rozgłaszał, a stawił się w Jerozo­
limie przed kapłanem dla dopełnienia 
przepisanych prawem moiżeszowem 
formalności, związanych z oczyszcze­
niem od trądu, t. j,: złożenia troja­
kiej oliary, poddania się kąpieli ry­
tualnej i uzyskania świadectwa zdro­
wia, przywracającego prawo do obco­
wania społecznego. Albowiem ka­
płani żydowscy byli postanowieni 
diagnostami trądu, na podstawie 
szczegółowych przepisów, zawartych 
w księdze Kapłańskiej. Na dziedzińcu 
niewiast przy świątyni znajdowała się 
izba trędowatych, przeznaczona dla 
celów diagnozy i obrządku obmycia 
legalnego.

Zakaz rozgłaszania cudu, który

się niejednokrotnie w podobnych 
okazjach ponowi, był podyktowany 
potrzebą unikania zbytniego rozgłosu, 
dopóki, wobec przypisywania Mesja­
szowi dążności politycznych, w opinji 
ludu nie ustali się właściwe zrozu­
mienie charakteru Jego. Wszak jeszcze 
po pierwszym cudzie rozmnożenia 
chleba (Ewangelia mówi o dwóch 
takich cudach), rozentuzjazmowany 
tłum chciał ogłosić Chrystusa królem, 
w znaczeniu politycznem. Pozatem, 
Chrystusowi Panu chodziło o moż­
ność zachowywania, tak cennego dla 
ludzi głośnych, incognito, a to gwoli 
modlitwie Tvmczasem, wywoływane 
rozgłosem cudów, gapiowskie zbie­
gowiska stawały temu na przeszkodzie. 
Ale któż zdoła związać języki ludz­
kie wobec dziwów? To też, po onym 
cudzie, lubo Jezus usunął się na 
ustronie, zewsząd schodzili się do 
Niego (Mar. 1.45).

(D. n.)
Charszewski.
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Co niesie
r>zl$: 3 po 3 Król. Jan 
Złotousty b. w. dr.
Jutro: Pabjan pp. m.,
Sebastjan m.
Wschód słońca o fr. 7.54 
Zachód o g. 4.33 
Wsoh. księżyca o g. 11.19 
Zachód o g. 10.17
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Kierunek i 
szybkość 

wiatru 
w mtr/sek.

25 21 67,8 —11,0 I 0 X C — 0

25 7 66,8 —13,0 10 X C — 0

26 13 72,5 —9,0 8 X C -  0

W dniu 25 stycznia najwyższa tempe* 
ratura wynosiła— 5,0 najniższa—11,4 
Opadów nie było.

O d  A d m in is t r a c j i .  N a 1 stycz ­
nia winni nam  byli p renum era­
torzy 4 5 4 .0 4 0 .0 0 0  mkp. W  t a ­
kich w arunkach  trudno m ów ić  
o rozw oju p ism a, op ie ra jącego  
s ię  tylko na prenum eracie  i o- 
gło szen iach , a  nie pob ierające­
g o  żadnych za siłków  partyjnych. 
W  styczn iu  prenum erata w pły­
w ała s ła b o  a  za le g ło śc i z ubie­
głego  roku nie zostały je szcze  
uregu low ane, w ięc p ism o  znaj­
duje się  w  bardzo c ię ik ie m  po­
łożeniu. Zw racam y się  przeto z 
prośbą do Czytelników, aby p o s ­
pieszyli z uregu low an iem  na leż­
nośc i. Za legającym  za rok u- 
biegły liczy się  każdy m iesiąc  
w edług ceny grudniowej, a  na  
styczeń u sta liliśm y prenum eratę  
w  złotych  po lsk ich .

O czekujem y na rychłą w płatę  
prenumeraty.

Akadem ia Poselska. W  nie­
dzielę dn. 27  b. m. w  s a li  Po- 
lonja o go d r. 3 l/2 p. poł. o d b ę ­
dzie się

Wielka iHademja Poselska
urządzona staran iem  Ch. D. 
Spraw y bardzo w ażne znajdą  
uwzględnienie: sy tu ac ja  po li­
tyczna w P o lsce , napraw a skar­
bu, a zabezpieczenie  i popraw a  
bytu w arstw  p racu jących  będą  
sz cz e gó ło w o  om ów ione.

P rzem aw iać będą p. posłow ie  
Czerniaw ski, B łażejew icz, w ice ­
m arsza łek  Gdyk i p o se ł m e ce n as  
P iechock i z Poznania.

ZE B R A N IE . Dziś o godzin ie  
8 i pół w ieczorem  w  lokalu  
T ow arzystw a Krajoznaw czego, 
przy ul. Kaliskiej i, odbędzie się 
zebranie z udziałem  posłów :  
B ła ie je w icza , prof. Czern iaw ­
sk ie go  I Gdyka.

| chwili można zastać kasę zamkniętą
• z powodu wyprzedania biletów.

Zebranie organizacyjne sekcji 
\ drobnych kupców przy oddziale Ku- 
f jawskim Kupców Polskich we Wło- 
j cławku odbędzie się w niedzielę dn.

27 styczn ia  r. b. o godz. 5 pp. w  
I sa li P o lsk iego  T -w a E rajoznaw - 
\ czego ul. K a lisk a  Nr. 1. Zarząd 
\ oddz. Kujaw. Stew. Kupców Polskich
• prosi o przybycie wszystkich pp. drób- 
I nych kupców, którzy już złożyli de- 
} klaracje, jak również i tych, którzy d o  
jj tychczas deklaracji nie złożyli, a ży- 
| czą sobie zapisać się do sekcji drob- 
l nych kupców przy Stów. Kupców

Polskich.
Prezes K . Ossowski.

Sekretarz L. Makowski.

Z  S ekcji D ram atycznej T -w a 
Giffin. „Sokół*. We czwartek dnia 
31 I. rb. w sali teatru »Nowości« od­
będzie się przedstawienie inaugura­
cyjne Sekcji, na które złożą się 2 ko­
medie Fredry - Consilium facultatis i 
Jestem zabójcą - z udziałem P. p. 
Opoczyńskiej - Postolsbiej, Sturgu- 
lewskich, Niemieczek, Różańskiej, Kas- 
perkiewlcza, Kowalskiego, Guzowskie- 
go, Makowskiego, Podolskiego, Ja­
nusza - Kołuckiego i reżysera p. Ro­
galskiego. Sądząc z biegu prób, oraz 
niezwykle ożywionego ruchu w sprze­
daży biletów, których niewielka ilość 
pozostała do nabvcia w księgarni H. 
Neumana, przedstawienie to ma za­
pewnione powodzenie zarówno arty­
styczne jak i kasowe.

Podczas pnrerw przygrywać będzie 
orkiestra symfoniczna 14 p. p. pod 
dyrek. p. Witimana.

Św ięto w  w o jsk u  w  dniu 2 
lutego. Rozkaz Ministerstwa Soraw 
Wojskowych ogłasza, że dniem 2 lu­
tego b. r. z powodu święta Oczyszcze­
nia N. M. P. jest wolny od zajęć 
służbowych.

O dział K u ja w sk i P o lsk iego
T o w a rzy stw a  K rajoznaw czego,

Walne zebranie członków Towa­
rzystwa odbędzie s*ę w pierwszym 
terminie d. 10 lutego r. b o g. 5-ei 
po południu w lokalu własnym przy 
ul. Kaliskiej Nr. 1, z następującym 
porządkiem dziennym.

1) Zagajenie.
2) Wybór przewodniczącego, se­

kretarza, i asesorów.
3) Odczytanie protokółu z ostat­

niego walnego zebrania.
4) Sprawozdanie z działalności Za­

rządu.
5) Sprawozdanie kasowe.
6) Preliminarz budżetowy.
7) Ustalenie składek i wpisowego 

na 1924 rok.
8) Wybory do Zarządu i Komisji 

Rewizyjnej.
9) Wnioski Zarządu,
10) Wnioski Członków.
W razie nieprzybycia na zebra­

nie wymaganej ilości członków, dru­
gie prawomocne, odbędzie się tegoż 
dnia o godz. 6-ej po południu,

Prezes A. Byszewski.

Ceny złota w  P. K. K. P* Pol­
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa pła­
ciła w dn, 25 b. m. za rubla złotego 
5,040,500 mkp., za rubla srebrnego 
3,351 »600mkp., za markę złotą 2334,000; 
srebrną 931,000; za złotą koronę 
austriacką 1.984,800, srebrną 777 900; 
za złotą jednostkę monetarną Unii 
łacińskiej (frank złoty) 1.89 »,500; frank 
srebrny 777,900; za dolara złotego
9.800.000, srebrnego 4,479,900; za zło­
ty funt sterl. 47,685,000, za szylinga 
srebrnego 973,800; za gram czystego 
złota 6,512,400, srebra 186,200 mkp.

R ubel złoty w  obrotach p ry ­
w atnych. Za rubla złotego płacono 
25 b. m. 6,400,000 i 6,220,000 mkp.

C eny ryn k o w e na artykuły ży­
wnościowe zaczęły się ustalać, a nie­
które nawet znacznie spadły. W piątek 
płacono: za funt masła 1.400.000—
1.500.000, za funt sera 400.000, za 
mendel jaj 3,000.000, za kwartę mle­
ka 350.000, za kwaterkę śmietany
350.000, za kilogram chleba 500.000, 
za kg. pszennej mąki 850.000, za kg. 
kaszy jęczmiennej 1.300.000, tatar- 
czanej 2.200.000, za kg. grochu 500.000, 
za kg. mięsa wołowego 2.500.000, za 
kg. słoniny 4 200.000.

Ceny m asła w  sklepie „P szczo­
ła*4. W  dniu 22 b. rn. w sklepie 
ziemiańskim „Pszczoła" (przy ulicy 
Brzeskiej Nr. 9) sprzedano kilo masła 
aż po 7.000.000 m k.!! Czy to nie 
za wysoko? Czem objaśnić taką ce­
nę? Cenę tą płaciła osobiście p. G.

TELEGRAMY.
Encyklika „ l a x i m u m . u

RZYM 26.I. (P. A. T.) Osserva- 
tore Romano, ogłaszając tekst pisma 
papieskiego w sprawie stowarzyszeń 
diecezjalnych we Francji, pisze, mię­
dzy innemi: Stolica Apostolska dała 
sprawie tej takie roztrzygnięcie, aby 
złożyć dowód swej życzliwości wobec 
szlachetnego narodu francuskiego, 
oraz w celu przyczynienia się do pa­
cyfikacji świata.

Corriere della Serra zaznacza: En­
cyklika „Maximum” przysparza chwa­
ły Stolicy Apostolskiej, przynosi ona 
również honor i sławę Francji, o któ- j 
rej Papież wyraża się z takiem uzna- j 
niem, podnosząc jej pełną chwały j 
przeszłość i rokując jej niemniej wielką 
przyszłość.

F alsyfikaty 10 • miljonó-
w e k .  :

LW ÓW , 26.1. W7 ostatnich dniach ! 
pojawiły się w obiegu na Wołyniu

liczne falsyfikaty 10 miljonówek. No­
wa szajka, grasująca na terenie Wo­
łynia, dostała się już w ręce policji. 
Falsyfikaty były puszczane w obieg 
w Łucku i jego najbliższej okolicy.

Polski kapitał w gdań­
skim banku emisyjnym.

GDAŃSK, 26.I. Pat. Według oś- 
wiadczenia sen. Volkmana, Gdańsk 
swój udział (70 proc, tj. około 5 milj. 
guldenów) w kapitale akcyjnym Banku 
Gdańskiego pokrył własnemi siłami. 
Według układu, pomiędzy Gdańskiem 
a Polską grupą banków polskich, 
mających swoją siedzibę w Gdańsku, 
ma prawo do udziału w kapitale a- 
kcyjnym Banku. Udział banków pol­
skich, wynoszący przeszło 2 railjony 
guldenów, został już także zupełnie 
pokryty. —  Układ genewski przewi­
dywał, że sprawa udziału polskich 
banków będzie uregulowana przez 
układ dodatkowy. Ten układ dodat­
kowy zawarty został wczoraj pomię­
dzy przedstawicielami Polski i Gdań­
ska. Według tego układu do udziału 
dopuszczono 6 większych banków 
polskich, które mają swoje oddziały 
w Gdańsku.

GDAŃSK. 26.I. PAT. Delegowa­
na przez Radę Ligi Narodów komisja 
do zbadania sprawy miejsca wyłado­
wywania przeznaczonych dla Polski 
materjałów wojennych w Gdańsku, 
przybędzie do Gdańska 31 stycznia.

Kontrola banków»
ŁÓDŹ (A. W.). Komisja przepro­

wadzająca kontrolę w bankach łódz­
kich w pierwszych trzech dniach b. 
tyg. kontrolowała działalność oddzia­
łu łódzkiego Banku Ludowego, Ban­
ku dla Handlu i Przemysłu i Banku 
Przemysłowców. Przeprowadzone lus­
tracje należy uważać za próbne, gdyż 
nieliczny skład komisji nie pozwolił 
na całkowitą kontrolę i zorientowanie 
się w szczegółach. Kontrola gruntowna 
ma być przeprowadzona przez licz­
niejszą komisję.

R szw iązanie parlam entu  
w łoskiegu.

RZYM. 26.1. PAT. Dzienniki do­
noszą, że król podpisał dekret o roz­
wiązaniu izby Nowe wybory odbędą 
się 6 go maja.

Podpisanie układu 
francuskoa&zeskiego.

PARYŻ, 26.1. PAT. Jest bardzo 
prawdopodobne, że układ francusko- 
czeski będzie podpisany w dniu dzi­
siejszym. Agencja Havasa dowiadu­
je się że Beneszow i udało się roz-

K u rs fran ka złotego waloryza­
cyjnego na drień 27 stycznia 
wynosi 1.920.000 mk.

Z  g iełd y.
Dolar 9.85o.<
Funt angielski 4i.35o.<
Frank szwajcarski 1.699.<
Frank francuski 441,0
Liry włoskie 430.{
Korony austriackie (ioo> 138.c
4f/o P°Ł pr^mi. 400.000 8% poź zi 
i.oco.ooo 6°/0 bony złote serja 
A, 1,400,000. 6% poź. dolarc
(I9 r9 r.) 6.200.000.

K oncert K ola m u zyczn ego  G*
Z. K. Koło muzyczne Gimnazjum 
Ziemi Kujawskiej zawiadama, iż dnia 
27 l (w niedzielę) o godzinie 4-ei p.p. 
odbędzie się w sali gimnazjum kon­
cert. Program koncertu na ogólne 
życzenie powtórzony będzie z dnia 
18-go grudnia r. z.

W dniti d zisiejszym  na scenie j 
teatru »P( loma« odegrana zostanie < 
sztuka historyczna w 3 aktach »Obr, j 
rona Olsztyna«. Kasa teatru otwar- j 
ta od godz. 5 go poł. Radzimy na- ' 
bywać wcześniej ponieważ w ostatniej

Powiatowa Kasa Chorych we Włocławku
na mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o obowiązkowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że 
dn’a 31 stycznia 1924 r. o godzinie 10 rano w osadzie Cukrowni 
„Brześć Kujawski” S-ka Akc. w Brześciu Kujawskim gm. Fal- 
borz, odbędzie się licytacja ruchomości należących do T-wa Cu­
krowni „Brześć Kujawski” S-ka Akc. oszacowanych na mk. 
6.000.000.000 —  sześć miljardów marek poi. składających się 
z SO-ciu worków cukru kryształu wagi netto 800 kg. na pokrycie 
należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 9 rano, 
spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzekucyj­
nym Kasy Chorych.

KOMISARZ RZĄDOWY
Włocławek, dnia 22 stycznia 1924 r. Z # *  W i n o g r r o d z k r i  .
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prószyć uprzedzenia angielskie odnoś­
nie wspomnianego układu.

Kredyty francuskie.
PARYŻ, 26.1. (P.A.T.) Rumunja 

zrzekła się pożyczki irancuskiej w wy­
sokości 100 miljonów franków.

Po śm ierci Lenina.
MOSKWA 35.I. Pat. Przedsta­

wiciele rządu sowieckiego otrzymali 
z zagranicy liczne telegramy kondo­
lencyjne tn. in, od Ismeta Paszy. Nan­
sena, Mustafy Kemela Paszy. Przed­
stawiciele poselstw zagranicznych 
w Rosji wyrazili rządowi sowieckiemu 
wyrazy ubolewania.

MOSKW A 26.I. Pat. Radjostacja 
moskiewska komunikuje: Zwłoki Le­
nina zostaną pochowane na Czerwo­
nym Placu między Trybuną i znajdu­
jącym się posągiem przed grobem 
Swierdłowa. Zbudowane zostanie pro 
wizorycznie mauzoleom z drzewa. 
Pogrzeb odłożony został do niedzieli.

Dzisiaj ambasador niemiecki Brock- 
doif Rantzau złożył w im. korpusu 
dyplomatycznego wieniec na trumnie 
Lenina.

Jtnglja a Sowiety.
WIEDEŃ, 25 1 Pat. »Neues Wie­

ner Tageblatt* donosi z Londynu: 
Mac Donald wszedł już w kontrakt z 
Moskwą. Należy oczekiwać rychłego 
uznania Rosji sowieckiej przez Anglję.

LONDYN, 25 1. Pat. Dyploma­
tyczny sprawozdawca »Daily Tele- 
graph« dowiaduje się, że rząd angiel­
ski popierać będzie przyjęcie Niemiec 
i Rosji do Ligi Narodów.

K I L K U W I E R S Z Ó W K I .
X Min. spraw zagr. komunikuje, 

źe notowane w ostatnich dniach w 
prasie pogłoski o obsadzeniu rozmai­
tych stanowisk w M, S. Z. i na pla­
cówkach dyplomatycznych zagranicą, 
nie pochodzą M. Ś. Z. i nie są ściś­
le. Decyzje w tej mierze mają zapaść 
dopiero po przyjaździe nowo miano­
wanego min. spraw zagr. p. Zamoy­
skiego.

X Na najbliźszem posiedzeniu Ra­
dy ministrów p. Moskalewski wniesie 
projekt o wyznaczeniu komisarzy 
oszczędnościowych dla poszczegól 
nych ministerstw, utworzenia Rady 
oszczędnościowej i reorganizacji ad­
ministracji państwowej.

X Uchwałą Rady Min. z dnia 
17 stycznia 1924 r. ustalono mnożną 
dla uposażenia funkcjonariuszy pań­
stwowych, osób wojskowych na luty 
1924 r. wysokości 509.0Ó4, Przy wy­
płacie należy potrącić ł/4 zaliczki 40 
procentowej z października r. ub. 
o powyższej uchwale zawiadomić wła 
dze swego okręgu.

Z listów do Redakcji.

Szanowny Księże Redaktorze!
Wobec ukazania się w prasie 

miejscowej smutnej wieści o sprzenie­
wierzeniu się Narodowi przez Zenona 
Postolskiego i nas skutek częstego 
zwracania się do nas z zapytaniem 
niniejszem uprzejmie wyjaśniamy.

P . A n ton i Postolsbi, długoletni 
Prezes naszego Stowarzyszenia, rad­
ny miejski, ławnik sądu pokoju i wła­
ściciel sklepu przy ul 3 Maja Nr. 26. 
pod firmą „Sprzedaż S o li“ niema 
nic wspólnego z Zenonem Postolskim, 
który do spółki w p. Bohuszem rów­
nież ma sklep przy ul. 3 Maja, lecz i 
pod Nr. 19.

Ta to spółka Zenon P o sto lsk i 
i B ohusz sprzeniewierzyli się obo­
wiązkom narodowym, sprzedając zie­
mię ojców naszych w ręce niewier­
nych.

Natomiast p, Antoni Postolski zna­
ny jest ze swej pracy na polu naro­
dowym i katolickiem.

Z poważaniem
Zarząd Stowarzyszenia Robot. Chrz.

Ze świata.
Ilość T o w . A k c y jn y ch  w  R osji.

W Rosji sowieckiej zarejestro­
wano ogółem 26 towarzystw akcyj­
nych z kapitałem 43.050.000 rubli 
złotych, 100.000 dolarów, 15.000 fun­
tów szterlingów i 160.000.000 rubli 
z roku 1922. Wobec tego, że przed­
siębiorstwa czysto-państwowe funkcjo­
nowały niezbyt sprawnie; rząd sowiec­
ki ostrożnie wycoluje swoje udziały 
z tych towarzystw, idąc w kierunku 
wybitnie kapitalistycznym.

OFIARY-
Staraniem Pań w Cukrowni Brześć 

Kujawski zebrano na miejscu na chleb 
i ciepłą odzież dla Głodnych Dzieci 
w Warszawie (protektorat Pani Pre- 
zydentowej Wojciechowskiej) Mk. 
133000.000 (sto trzydzieści trzy mil- 
jony).

S. G. na Uniwersytet Lubelski 
Mk. 500 000.

P. Jasiński na nędzę wyjątkową, 
Mk. 400.000.

8811110 31» !  *01831
Z W Ł O C Ł A W K A  O D CH O D ZĄ!

do G dańska:
osobowy o godz. I 2 lł w poł.
osobowy „ „ 12 w nocy.

do B yd g o szczy :
osobowy o godz. 3<6 w nocy.

do P oznania:
Pospieszny o godz. 253 w nocy. 

do T orunia:
Osobowo-towarowy o godz. 815 rano. 
osobowy „ . 728 wiecz.

do W arszaw y:
Posp. z Poznania o godz. 2J* w nocy. 
Osób. z Gdańska „ „ 508 rano.

z Torunia przez Skierniewice 
o godz. 750 rano.

„ z Bydgoszczy „ 1206 w poł.
Os.-t. z Torunia o „ 3*° „

(tylko do Łowicza)
Os. z Gdańska o godz. 4<s „

do Łodzi K alisk iej: 
(bezpośrednio przez Łowicz) 

Osób. z Gdańska o godz. 508 rano. 
do Łodzi Fabrycznej:

(przez Skierniewice)
Osób. z Gdańska o godz. 44* po poł.

R Q Z R E 9 0  1 9 Z D Y  H 0 L E 3 R R
do Som polna 4 godz. po południu, 
do B rześcia  K uj. godz, 6 m, 30 rano.

„ • » 5 m. 30 PP*
z Som polna godz. 9 m. 20 rano 

godzina wieczorem 
z B rześcia  K uj, godz. 9 m. 20 rano 

» tt godz. 8 m. 50 wiecz.

CM; piersiowe, Ml, dnsznoSć I
usuwaią: BALSAM THIOCOLAN AGE; I
Balsam Thiocolan z ph>tiną. Używać za I  
poradą lekarza. Sprzedają apteki i składy. J

OGŁOSZENIA DROBNE

Maszyna Singera damska kryta do sprze­
dania. Kilińskiego 12 mieszkanie 4.

Poszukuję posady wychowawczyni lub za­
rządzającej domem od dnia 1 marca. 

Adres: dominium Unisławice poczta Czer­
niewice dla „wychowawczyni”.

Odfnroźenie,MgSiem
ftfM ro xo 8M leczy , go 
ran k i, zapobiega odmra 
żaniusię. Sprzedają apte 

ki i składy apteczne.

„ R o l n i k “  w  O s i ę c i n a c h
Bilans z 30 czerwca 1923 r.

A ktyw a. Pasywa.
9.808522. —  Gotówka. 10.845.000. —  Udziały.

48.735.000. —  Towary. 65.000. —  Fundusz rezerw.
9.285.482. —  Racb. bież. (Kupcy). 25.928.238. —  Raeh. bież. (roln.).
1.866.834. —  Utensylja. 32857.600. —  Do dysp. Waln.Zgronu

69.695 838. 69.695.838.
,,

Na początku roku należało 45 członków w ciągu roku przybyło 21 
ubyło 3. Na rok 1923/24 przechodzi 63 członków. Ogólna suma odpowie- 

dzialnościowa wynosi Mk. 21.150.000.
Osięciny w styczniu 1924 r.

„ R O L N I K “
T o w a rzy stw o  Z akup u i Sprzed aży 

z ogr. odpow.

J. Staliński, Ks, W. Matu, .S'. Zientara.

Dnia 6 lutego lutego godzina 9 rano 
w lasach dominium SOKOŁOWO gminy 

Piaski odbędzie się

z wolnej ręki
na drzewo budulcowe, porządkowe 

i opałowe.
Warunki licyfacji podane zostaną do wiadomości w 

chwili przystępowania do przetargów.

O kazja dla czyteln ik ó w !
Pomimo stale wahających się cen ja  jednak wysyłam 

po cenie fabrycznej każdemu na żądanie pocztą

16 sztok resztek tylko za 40 .000 .000  mkp.
a mianowicie 1 sztukę na mocne spodnie męskie, 3 lub 4 me­
try na ubranie damskie 3 metry na koszule, 6 sztuk huste- 
czek (damskie i męskie), 2 pary pończoch, 2 pary skarpetek, 
2 szpulki nici (białe i czarne, 1 chustkę.

Wszystkie powyższe resztki poślę każdemu na żądanie 
pocztą tylko za 40.000.000 mkp., ci zaś co nadeślą pieniądze 
z póry otrzymają powyższe resztki tylko za 36.000.000 mkp. 
Prócz tego polecam: płótno na pościel i na koszule, białe lub 
kolorowe od mk. 1.700.000 do 2.800.000 mkp., surówkę białą 
po 1.800.000, na wsypy płótno po mkp. 2.900.000 metr, chustki 
do odziewania od mkp. i 2.000.000 do 20,000.000 mkp. sztuka, 
materje męskie ubraniowe wełniane od mkp. 14,OOO.OoO do 
25.000.000 metr, szewioty lub frotła od 4.000.000 do 8.000.000 
mkp. metr. na suknie damskie, oraz wszelkie gatunki towa­
rów po cenach najniższych. Towar wysyłam pocztą natych­
miast po nadesłaniu zamówienia i zadatku. Towar niepodo- 
bający się przyjmę z powrotem i zwracam pieniądze. Cenniki 
ilustrowane i wzory darmo po nadesłaniu mkp. 600.000 na 
koszta opłaty pocztowej.

A D R E S O W A Ć :

Najtańsza Chrześcijańska Sprzedaż Manufaktury
NI. Rzeżnik

Ł Ó D Ź ,  ul. K ru cza  24 . S k rzy n k a  pocztow a 34.

Przyjezdni osobiście njiie widziani.

n

Ogłaszajcie się w „Słowie Kujawskiem” .
REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


